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Z NAMI JEST BÓG!

Nad głową szumi burza — hej szu­
mi!. ..

A W’ sercu zimno — pusto — jak w 
grobie...

Gdy ogień błyśnie... coś go wraz 
stłumi—

I znowu serce samo... w żałobie.. . 
Jakże nie boleć—gdyśmy tułacze? 
Jakże nie płakać—gdy niema braci? 
Na myśl o kraju serce nam skacze, 
Gdzież nasza ziemia?... tam sami 

kaci!...
Wśród nas nie znajdzie nikt przyja­

ciela,
Właśni ziomkowie są nam wroga­

mi...
Nic nas nie łączy — wszystko roz­

dziela. . .
A my przeklęci—wiek tułaczami!... 
Konaj od głodu lub w nurtach fali, 
Nikt ci nie poda dłoni pomocy, 
Ludzie z kamienia, albo ze stali, 
Szaleństwem pragnąć słońca wśród 

nocy...
W maskę obłudy przybrani szczel­

nie,
Patrzą szyderczo—tryumfatorzy, 
Jakże to nisko, jak to bezczelnie... 
Coraz samotniej—coraz to gorzej. .. 
Kto wyprowadzi z tego odmętu? 
Kto ziemię zbawi i nas osłoni?
Ster uasz strzaskany — strzępy z o- 

krętu,
Już... już... giniemy... w bezdennej 

toni!. ..
Hej, w górę głowy!. . . myśmy Po­

lacy!
Sdy śmierć się zbliża nie mróżyć 

oczu,
Weźmy się wszyscy razem do pracy, 
Hańbą stać zdała lub na uboczu!

Gdy wszystko zginie — nawet na- 
dzicia,

Gdy wszystko chciwy zagarnievwróg 
Choć dinie nad nami — burza, za­

wieja. ..
Ufajmy!... z nami zawsze jest— 

Bóg!. ..
I.uty 1809. Jerzy Mirski.
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Potrzeba nam oświaty.
Więc r. wiarą i miłością wypłynie statek 
pielgrzym як i polaki, я baz wiary i miłości 
lu«ły wojenne i potężne zabłądzą i rozbiją 
eię. A kto z nieb wylatuje eię, nie odbndu- 
je okrętu. (Ke. pieł. poi. A. Mickiewicza).

Każdy naród składa się z 
rodzin, rodziny z jednostek, 
zatem każdy naród jest jedną 
wielką rodziną. Chcąc dbać 
o dobro polskiego narodu, 
musimy się starać o dobro 
każdego członka tej wielkiej 
rodziny. Główną podstawą, 
na której budować możemy 
przyszłość i dobro każdego 
narodu, jest oświata pojedyń­
czych jego członków.

Gdy większa ilość pojedyń­
czych członków w narodzie 
będzie oświeconą, wówczas 
przyszłość i dobrobyt tego na­
rodu jest zapewnionym.

Ponieważ w naszym naro­
dzie 80 procent ogólnej lud­
ność' nie ma żadnej oświaty, 
przeto powinniśmy starać sie 
wszelkimi siłami, aby każdy 
mógł choć w malej cząsteczce 
przyczynić się do ogólnego 
dobra i nieść kaganiec oświa­
ty przed ciemnym i zacofanym 
narodem.

Z jednej strony ci, którzy 
mają naukę i wiedzę, starać

się powinni przelewać swe 
wiadomości do serc i umysłów 
swych braci; z drugiej strony 
ci, którzy mają umysł nieco 
rozjaśniony i już otworzoną 
źrenicę, powinni przyjmować 
z otwartemi rękoma światło 
prawdy i pomagać do krzes 
wienia oświaty wśród ciem«- 
nych mas ludu.
Uniknęlibyśmy w życiu wielu 
karygodnych błędów, wielu 
zbłądzeń na bezdrożach, wielu 
zatargów’, antagonizmu, kłó­
tni, rozlicznych nieporozumień 
i nienawiści, gdybyśmy po­
siadali należytą oświatę.

Oświata daje nietylko moż­
ność-odróżnienia czarnego od 
białego, to jest zła od dobra, 
ale wogóle podnosi i uszlache­
tnia człowieka. Za dawnych 
czasów tylko dobrze urodzo- 
ny bywał szlachcicem i miał 
wielkie przywileje; dzisiaj tyl­
ko dobrze ukształcony posia­
da szlachectwo duszy i prawo 
bytu i poważania na całym 
świecie.

Dlatego wszyscy ludzie sta­
rać się powinni o oświatę, a- 
źeby uzyskać owo szlachectwo 
duszy, do czego wszyscy mają 
jednakie prawo.

Przez prawdziwą oświatę 
człowiek rozumie znaczenie 
wiary św. Człowiek oświecony 
nie dlatego wierzy, że Kościół 
św. wierzyć nakazuje, ale każ­
dy czuje i pojmuje tę wiarę 
św. duszą i ciałem i każdy tę 
wiarę miłuje.

Gdybyśmy mieli rzeczywi­
stą oświatę, naród nasz nigdy 
nie doszedłby do tak smutne­
go położenia, ażeby porzucał 
czczoną od wieków wiarę św. 
rzymsko-katolicką i przecho­
dził na starokatolicyzm, sta­
wał się zdrajcą wiary i naro­
du; aby przyjmował sobie za 
kapłanów, a nawet uznawał 
za “biskopów” ludzi przepę­
dzonych przez prawych Bisku­
pów, ludzi upadłych fizycznie 
i moralnie, nieuków i nałogo­
wych pijaków.

Gdybyśmy mieli oświatę, 
zrozumielibyśmy, czego nam 
potrzeba, czego nam niedo- 
staje. Zrozumielibyśmy, że 
miłość bratnia spaja rodziny, 
daje potęgę narodowi.

Gdybyśmy mieli prawdzi­
wą oświatę, garnęlibyśmy się 
do Kościoła, do krzyża Zbawi­
ciela naszego, albowiem tylko 
Bóg, tylko silna wiara i mi­
łość braterska wyrwać meże 
naszą ukochaną Ojczyznę z 
niewoli.

Podczas ostatniego powsta­
nia 1863 roku, gdyby cały na­
ród nasz był należycie oświe­
cony, zrozumiałby był, jakiej 
ofiary wymaga od niego Oj­
czyzna i jecjen mąż stanął-

by był w obronie swych praw 
pogwałconych, o obronie swe­
go zrabowanego imienia, w 
obronie swej poszarpanej na 
części ziemi.

Ale gdzietam, jak tutaj nie- 
oświecony lud słucha zdras 
dzieckich “niezależnych Juda- 
szów”, tak w starym kraju 
słuchał przekupionych agen­
tów moskiewskich i pozwolił 
się zakuć dobrowolnie na dłu­
gie lata w opiekuńcze carskie 
kajdany, a patrzył obojętnie 
jak się lała krew niewinnie 
mordowanych ich braci.

Obecnie jedyny cel nasz— 
jedyny ratunek wyzwolenia 
naszego—oto oświata!

Łączenie się w towarzys­
twa, zapisywanie się do wiel­
kich bardzo postępowych i o- 
świeconych organizacyj, nie 
daje jeszcze tytułu na oświatę. 
Aby się oświecać, potrzeba 
wiele pracować nad sobą, czy­
tać pożyteczne dzieła głównie 
z historyi naszego narodu, po­
trzeba gromadzić się licznie 
na odczyty, na pogadanki na­
ukowe; potrzeba czytać wiele 
dzieł treści religijnej i filozo­
ficznej, aby zbogacić swój u- 
mysł i duszę.

Aby się oświecać, potrzeba 
posyłać swe dzieci na naukę 
przedewszystkiem do szkół pa­
rafialnych, aby poznały swój 
język i dzieje swego narodu, 
a następnie do szkół wyższych, 
ażeby stały się pożytecznymi 
członkami społeczeństwa.

Aby się oświecać, potrzeba 
czytać dobre katolickie gaze­
ty, które wskazują drogi, ja- 
kierni postępować należy, 
chcąc zdobyć oświatę, a zara­
zem unikać takich gazet, któ­
re służą jedynie dla byznesów 
pewnych jednostek i szerzą 
niewiarę, zgorszenie i zepsu­
cie, jak np. Reforma, Warta, 
Jutrzenka lub Echo.

Kapelan Unii Polskiej 
a Zgoda.

Bardzo się zdziwiłem, gdy 
mi przyniesiono No. 6 Zgody 
do przeczytania artykułu, na­
desłanego wrzekomo od ja­
kiegoś związkowca z St. Paul 
do Zgody, a tyczący się po 
części i kapelana Unii Pol.

Czy ten artykuł rzeczywiś­
cie pochodzi z St. Paul, czy 
też ukutym został w redakcyi 
Zgody, to mniejsza o to; roz­
chodzi się tylko o to, co wła­
ściwie ten korespondent chce 
w swem artykule i dokąd dą­
ży. Rozpoczął bowiem jakąś 
odprawą, której się dopatrzeć 
nie można, a kończy, że “każ­
dy jest nieukiem, kto szerzy 
śród polskiego ludu ciemno­
tę”. Trochę tam gryzie i K.

U. P., że jest właścicielem i 
wydawcą “Słońca”. Gani on 
Słońce, że jest wydawanem 
po katolicku, przytacza jakich- 
siś zdrajców ojczyzny, chwali 
paszę związkową itd. Słowem 
taka gmatwanina, że chce nam 
się wierzyć, iż albo w głowie 
korespondenta czegoś braku­
je, albo rzeczywiście sam so­
bie piszę świadectwo nieuka, 
o którym wspomina. I do­
prawdy żalby mi było, gdyby 
Związek więcej takich ludzi 
posiadał.

Najprzód fałszem jest, aby 
K, U. P. był właścicielem i 
wydawcą “Słońca”. Że nim 
nie jest, to o tern wszyscy bez 
wyjątku wiedzą tu, nie tylko 
Związkowcy, ale i Unia cała, 
gdyż publicznie na Sejmie 
Unii w St. Paul uradzonem 
było, że P. Mirski, właściciel 
i wydawca, za pewnem wyna­
grodzeniem i pod pewnymi 
warunkami podejmuje się wy­
dawnictwa jako organu Unii 
Polskiej. Jeżeli więc sprawa 
tak jasna, bo publiczna, ina­
czej jest traktowaną przez Zgo­
dę, i tak wielkie popełnia 
kłamstwo—to cóż sądzić o in­
nych artykuł” ch i wywodach 
organu związkowego? Chyba 
to, że wszystko od początku 
aż do końca jest w Zgodzie 
kłamstwem obrachowanem na 
szkodę własną i drugich. Je­
dno z drugiego musi koniecz­
nie wypływać. A kto raz skła­
mie, temu drugi raz, chociaż­
by prawdę mówił, nie wierzą; 
i przyznam się, żeby mi przy­
kro było mieć taką opinię o 
Związku, do którego kiedyś 
należałem.

Że “Słońce” gorszy się Zgo­
dą, napadającą ciągle i zaw­
sze na kościół, biskupów, Pa­
pieża, księży i to w sposób nie 
dwuznaczny, to tego żadnemu 
uczciwemu pismu za złe brać 
nie można, a tern mniej Słoń­
cu, jako organowi Unii Pol­
skiej. I gdyby inaczej Słońce 
pisało niż na podstawie kato­
licko-narodowej, nie mogło­
by być Organem Unii. Czy 
zaś obrona spraw kościoła i 
religii tak nieoględnie i złośli­
wie przez Zgodę organ Związ­
ku pokrzywdzonych, jest wyni­
kiem wpływów na “Słońce” 
przez K. U. P., to inna rzecz. 
A chociażby i tak było, to te­
go nikt nie powinienby mi 
brać za złe, nietylko mnie, ale 
i żadnemu innemu kapłanowi, 
ujmującemu się ?a sprawę ko­
ścioła, jego święte ustawy, a 
tem samem i Boga, który jest 
i waszym Bogiem—jak mówi­
cie—a który jest Oblubieńcem 
kościoła, którego my z powo­
łania bożego jesteśmy sługa­
mi i stróżami. Lecz jedno jest

pewnem, że ks. D, M. jak go 
ów korespondent chce mieć, 
nigdy nie zastawia się cudze- 
mi osobistościami, nigdy nie 
wstydzi się swych artykułów, 
które zawsze swem własnem 
imieniem podpisuje, jak to 
zwykł był czynić i wtedy na­
wet, gdy jeszcze do Związku 
należał i w jego obronie kopi- 
ję łamał, narażając się na naj­
większe nieprzyjemności.

Jeżeli się nie mylę, to cel 
tego napadu jest widotzna 
chęć pobudzenia K. U. P. do 
polemiki ze Związkiem, której 
dotąd nie prowadził, i do na­
rażenia go na nieprzyjemności 
we własnej parafii. Lecz mylą 
się panowie od Zgody—pole­
miki żadnej nie będzie. Obro­
ny jednak świętej wiary zaw­
sze się możecie spodziewać, 
bo to jest obowiązkiem każde­
go kapłana i każdej uczciwej 
gazety, mającej na celu dóbro 
ogółu — jest nawet obowiąz­
kiem każdego pojedyńczego 
człowieka, mającego w swem 
sercu poczucie uczciwości; al­
bowiem nic innego, jak wiara, 
religia, miłość Boga, uszla­
chetniają serce człowieka i po­
budzają go do czynów szła-! 
chętnych i miłości bliźniego. 
A któż jest najbliższym tej mi­
łości wypływającej z wiary i 
religii ? — Ojczyzna i rodzice. 
Pytam się teraz samych Związ­
kowców pragnących mieć po­
ciechę i podporę w starości z 
swych dzieci—czy dobrze Zgo­
da czyni, kiedy waszym dzie­
ciom podaję truciznę oziębło­
ści do nauki bożej, nakazują­
cej miłość kraju i rodziców, a 
wykładanej i wszczepianej w 
te młodociane serca przez ko­
ściół i księży, tak srodze przez 
Zgodę pokrzywdzonych, i za­
szczepiającej nieufność i po­
gardę do nich, do księży, do 
kościoła i do wiary? Czyż ta­
kie dziecko w początkach o- 
brane z wyższych poczuć reli­
gii, psute przez swoich i ob­
cych, potrafi się wznieść do 
wyższych pojęć o obowiązku 
dla narodu i rodziców? Za­
prawdę, że nie. Ostygnie w 
wierze, w religii, wstydzić się 
będzie swego pochodzenia, a 
tern samem i tych, którzy mu 
życie dali—rodziców.

A mamy tego liczne przy­
kłady. To też niech sobie za­
pamięta Zgoda, że co zasieje, 
to i zbierać będzie. Jakaż to 
np. wielka ironia i nieuczci­
wość obsypać obelgami ko­
ściół, księży, biskupów—-wy­
śmiać ich, nazwać uwodzicie­
lami, zdrajcami ojczyzny, po­
niżyć i z błotem zrównać tych, 
których Bóg wybrał i powo­
łał na krzewicieli swej świętej 
nauki i wiary, tak sromotnie

przedstawić publicznie to ca­
łe boskie urządzenie kościoła, 
a nareszcie powiedzieć: “Zgo­
da nie odbierała i nie odbiera 
ludowi wiary”. Zaprawdę, aby 
w to wszystko wierzyć, potrze­
ba tylko takiego nieuka jak 
autor artykułu: Odprawa.

Co się dotyczy owych zdraj­
ców’, którymi się ów Związko­
wiec w Zgodzie popisuje, to 
również zdradza złą wolę oba- 
łamucania publiczności. Naj­
przód, gdzież tych zdrajców 
nie było? Każdy kraj, każdy 
naród miał ich i ma, i to z roz­
maitego stanu ludzi—a z pew­
nością więcej z cywilnego i 
wojskowego stanu, niż z du­
chownego. Ze byli zdrajcy, 
to o tern wiemy, ale także po­
winniśmy wiedzieć, że za kil­
ku niegodziwców nie odpowia­
da ani cały kraj, ani naród, 
ani społeczeństwo. Naprzy- 
kład: Morgenstern zdradził i 
okradł Związek; — czyż cały 
Związek ma być za to odpo­
wiedzialnym? i czyż godziłoby 
się powiedzieć, że cały Zwią­
zek jest zdrajcą i złodziejem? 
i że mu nikt wierzyć nie powi­
nien i unikać go jako złodzie­
ja i zdrajcy? Z pewnością, że 
nie. A więc co tobie nie miło, 
drugiemu nie czyń. Tyle w 
odpowiedzi Odprawie — ra­
dząc mu, by był bezstronniej- 
szym w sądzie o drugich, cho­
ciaż i to, przypuszczam było 
tylko z płochości napisane, 
gdyż przekonany jestem, że 
pomimo tyle żółci i niechęci 
do duchownych i kościoła, 
gdy tylko Bóg dopuści na nie­
go i na nich tę ostatnią prze­
prawę, będzie żądał pomocy i 
łaski tego samego kościoła i 
tych samych, których obecnie 
pogardą okrywa—a niech bę­
dzie pewny, że mu tej łaski 
nie odmówimy, by mu jej tyl­
ko Bóg nie odmówił.

-A redakcyę Zgody iupomi- 
namy być więcej ostrożną w 
przyjmowaniu kłamliwych ko- 
respondencyj z St. Paul i zo­
stawić nas i naszą parafię w 
spokoju, w której ja jako pa­
sterz duchowny nie mam ani 
Związkowców, ani Unistów, 
lecz mam tylko parafian, a 
wszyscy mi są mili, wszyscy 
dobrzy—bo wszyscy są moje- 
mi owieczkami; a jest moim 
obowiązkiem karmić je nie pa­
szą związkową lub unijną, ale 
słowem boźem. Związek lub 
Unia mogą przepisy robić dla 
swych organizacyj i do tego 
mają prawo, ale przepisy dla 
organizacyi Kościoła św. od­
bieramy tylko od Boga i od 
władzy przez Boga ustanowio­
nej.

UWAGI.
Memoryał, w sprawie Polski, ja­

ki aia być przygotowanym przez 
nowo utworzony komitet, jak piszę 
Gazeta Katolicka, ma być następnie 
przesłanym pod adresem Prezyden­
ta St, Zjedn.

Jeżeli taki ma los spotkać ów sze< 
roko omawiany memorjał, to szko­
da czasu i atłasu. Zanyast przesy­
łać ów memorjał przez pocztę nale­
ży go doręczyć osobiście i to przez 
osoby godne szacunku, wpływowe, 
ażeby uzyskały osobisty aprobatę 
memorjału przez Prezydenta.

Jakie osoby byłyby najwłaściw. 
sze, dla doręczenia memorjału, to 
w tej materyi pisaliśmy już w jed 
nym z poprzednich numerów Słońca 
i przy tem usilnie obstajemy.

Zamiast przesyłać memorjał Pre­
zydentowi przez pocztę, stokroć le­
piej przesłać takowy podczas kon> 
ferencyi Prezydentowi Izby konfe1 
rencyjnej, oraz wydrukować tako­
wy w paru angielskich i francuzkich 
gazetach, co także miało by swój 
skutek niewątpliwy. Ale przesłanie 
memorjału Prezydentowi przez po­
cztę, to jest dopiero interes zrobio­
ny w połowie. W ten sposób umy­
cie sobie rąk od dalszego losu me« 
morjału jest co najmniej niewłaś- 
ciwem.

W Warszawie w Łazienkach ma­
my arcydzieło izeźbiarskie króla 
Sobieskiego na koniu jak gniecie 
Turków. Każdy się tym arcydzie­
łem zachwyca. Kr <1 Sobieski jest 
pełen życia i siły, koń zrobiony 
wspaniale, ale to arcydzieło ma 
wielki błąd, a mianowicie król So­
bieski nie ma wcale ostróg. Arty­
sta, który wykonał ten pomnik, 
spostrzegłszy po niewczasie swój 
błąd—odebrał sobie życie.

Obawiamy się przeto, aby w ar­
cydziele, jakiem ma być ów niemo- 
ryał, nie było także jakiego błędu, 
a niewątpliwie okazałby się brak 
ostróg, gdybyśmy takowy przesłać 
chcieli przez pocztę.

Przeciwko przesyłce memoryału 
przez pocztę stanowczo protestuje­
my. Tę kwestyę uważamy za tak 
doniosłą, iż czynić będziemy odpo­
wiedzialnym cały komitet, wybrany 
do opracowania memoryału, jeżeli 
Prezydent przysłany sobie niemo • 
ryał złoży doakt spraw nie wymaga­
jących rozstrzygnięcia.

Kg. D. M. Kapelan U. P.

Fachowy zecer, ustawiając czcion­
ki, robi przeciętnie ręką 15 mil 
dziennie.

yyZESZŁO 2S

REUMATYZM,
NEURALGIE i podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

TRAW MEDYCZÜYCB,t 
sławny Dr. RICHTERA I 
„KOTWICZNY”’

PAIN EXPELLER
KII Ml NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
ko ma „KOTWICE"»marzę ochronn- 
F. Ad,,Rionter&Co.,Si5 ?•«'> Si, N«w Yori 

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 fliii. Własne fibryki sxk’a.

5® i 50c. Uznają go 1 polecają 
wiaści- , 

ciele sk radów t.pAc-snych 
Jr duchowni i inne o- „z
* • i jia.aóci. ,

Blühte**  *
DRA RIULTERA 

KOTWICZNY ÖTOMAKAL najlepszym śród 
choroby żołądka.
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■rodów, obowiązkiem zaś ludzi do- 
! brej woli łamać przemocą, przemoc 
najazdów. Nie należy tolerować 
ucisku tych co są silni i nie należy 
patrzeć obojętnie na tych co cierpią, 
jako słabi. Polska od stu lat cier­
piała i cierpi dzięki uprawnionej za- 
sadzie politycznego rozboju.

Sądy rozjemcze wtedy dopiero 
staną się możliwemi, gdy ludy dziś 
ujarzmione jak np. Polska, będą 

i wolne, a ludzie sami będą panami 
swych losów.

Dopóki istnieć be ią prześladow­
cy i prześladowani, pokój ogólny 
nic jest możliwym do urzeczywist­
nienia.

Podstąwą trwałą pokoju jest za­
sada narodowościowa. Większe i 
mniejsze narody, wszystkie powin­
ny mieć zapewnione sobie swe pra­
wa.

Należy każdemu narodowi przy, 
znać prawa zupełnej samoistości, 
aby państwa mogły regulować stt e 
stosunki swobodnie.

Nie pokój powinien być dla po» 
koju, ale prawo — wolność i praw­
da.

Ponieważ nie wierzymy, aby na 
i obecnym kongresie pokoju, Car 
1 Moskwy zamyślał uszczęśliwić ludz­
kość wolnością narodów, prawdą i 
sprawiedliwością, przeto jesteśmy 
przekonania, że obecnakonfereneya 
pokojowa zakończy się bez żad­
nego dodatniego rezultatu i bez 
wpływu na sprawę naszej biednej 
Polski.

Na konferencyi pokojowej w 
Rzymie dyplomaci L tbriani, Hub- 
bard i Ricard usilnie domagali się 
pokoju - partego na sprawiedliwości 
i zasadzie narodowościowej, t.em sa. 
mem domagali się przywrócenia 
niepodległości dla Polski. Ale po- 
stanowiono, że kwestya owa naro­
dowościowa miała być rozbieraną 
dopiero na przyszłej konferencyi w 
Bernie w 1882, co jednakże nie na­
stąpiło.

Na konferencyi pokojowej w 
Rzymie przedstawił swoje memoi 
randum hrabia Władysław Przemy­
sław Cezar Kulczycki, w którem 
skreślił obraz okrutnego ucisku, 
wywieranego od stu lat na Polsce 
pod zaborem moskiewskim, w celu 
wykazania, iż nie brak mocarstwom 
europejskim
argumentów przekonywających i 
podstawy do interwencyi na rzecz 
narodu polskiego.

Hr. Kulczycki powołuje się na 
traktat wiedeński, nadmieniając, że 
ten traktat daje gabinetom eu­
ropejskim dostateczną podstawę i 
władzę do zupełnej intern encyi na 
rzecz Polski. Pan Kulczycki żąda 
wreszcie utworzenia Państwa pol­
skiego, lecz tylko w granicach za- 
boi u rosyjskiego.[?]

Oprócz powyższego memorandum 
przesłany został kongresowi pokojo­
wemu wniosek hrabiego Brochoc- 
kiego.

W przyszłym numerze “Słońca” 
przytoczemy dosłownie ów wniosek, 
a zarazem poczyniemy odpowiednie 
własne uwagi w tej bardzo interesu­
jącej sprawie.

Każdy członek należący do Unii Polskiej w 
Ameryce, opłaca miesięcznie wraz z kapitałem 
itkźnjui i obrotowym:

Cd 18 do 80 lat - - - - 75c
Od 80 do 40 lat - - - _ - 85c
Od 40 do 45 lat - - $1-00

W tern mieści się zaplata za organ Unii—więcej 
nie ma żadnych innych opłat.

Upoważnionymi Agentami i Kolekto­
rami “Słońca” są Panowie

W MINNEAPOLIS, ST. PAUL, oraz w całym 
stanie Minnesota jest AUG- ZIM MERMAN 

dt CO., n.ający swój olllte pn. 108 Nicollet ave. 
Btiih’g ), Minneapolis, Minn.(Ree'

W MINNEAPOLIS Minn. — В. Nieżalewski i 
Ignacy Idziorek.

W st. Paul, Minn., Minne i polis i okolicy — R 
Hintz, 235 Charles str., St. Paul.

W BUFFALO, N. Y.—Paweł Kałuckl pod No 906 
Broadway.

W BUFFALO, N. Y.—Józef Majchrzycki 46 Wil­
son ulica.

W Independence, Arcadia, Dodge I całym stanie 
Wisconsin—P. C. Skroch, w Independence, 
Wisconsin. ______

N a całą North Dakotę i Fermont, Minn.—Hibner 
z Edgeley, N. Dskota.

ba cala Pennsylvania i New Jersey — W. Kop­
czyński z Hudson, Pa., Luzerne Co. i Frank 
Affeldt z Old Forge, Lackawanna Co.

W Swan River, Ledcox, Minn, i okolicą Adam 
Waldo weki.

W North Trairy, Minn —Jan Klinger.

W Browerville, Minn.—Benjamin BorgesL_____

Na cały stan Wisconsin, Nebrasca, North 1 South 
Dakota i California—W. Bartkowiak.

Wszelkie tych panów pokwitowania z odbio- 
iv zaległej i nowej prenumeraty i ogłoszeń bądą 
pTzez nas jako legalne zaakceptowane.

Al! our Agents are authorized to collect all 
IJHf and subscription for our paper and all re­
ceipts will be acknowledged by us. — Gkorgk 
y ii ski, Publisher and Proprietor.

Sprawa Polski.
Sprawa Polski niejednokrotnie 

była podnoszoną na- różnych kon- 
gre-aeh Pokoju, i niejednokrotnie 
były przedstawiane memorjały ze 
strony wybitniejszych Polaków, ale 
zawsze bezskutecznie. Dla tego też 
nie tyle nam zależeć powinno od 
ważności opracowania samego me- 
morjału, jak o doręczenie takowego 
i pizekonanie Prezydenta St. Zjed­
noczonych, aby raczył podjąć spra­
wę Polski na konferencyi Pokoju i 
nią się zaopiekować.

Sądząc z pozoru, zdawałoby się, 
że wobec ustawicznego zbliżania się 
rozmaitych narodów, wobec wspól­
ności interesów, w obec kongresów 
i sądów rozjemczych, wojny nie po­
winny by już mieć miejsca. Jed­
nakże kongresy pokoju jakie się od­
były w Rzymie przed kilku laty 
najwyraźniej udowodniły, że droga 
pokojowa nie może być skuteczną, 
do uregulowania politycznych spraw 
Europy a zarazem świadczy o tern 
także fakt, że z pod obrad dawniej i 
obecnie wy kluczono wszystko to, co 
stanowi przedmiot sporów, i usta­
wicznej grozy wojny, wśród któ­
rych ciągle żyjemy.

Są spory, które można załatwić 
nu drodze pokojowej, ale są spory, 
których bez użycia siły zbrojnej za­
łatwić niepodobna. Do takich spo­
rów należy niewątpliwie sprawa nie­
podległości Polski.

Miłość ludzkości jest doniosłym 
ideałem, ale pojęcie ludzkości służy 
dla wielu jako zasłona dla ukrycia 
ich własnego egoizmu. Jak można 
wierzyć w zasady humanitarne ta 
kiego Cara Mikołaja gdy on gnębi 
u siebie inne narody? Niemoże nic 
być wspólnego pomiędzy ludzkością 
a lozbójnictwem politycznem. 
Pierwszym warunkiem szczęścia 
ludzkości, jest sprawiedliwość, wol- 
uość i niepodległość wszystkioh na-

stępnie zasypywać Iloilo bombami i 
granatami. Równocześnie wysadza­
no wojsko na ląd stały. Wojsko 
weszło do miasta na to tylko, aby 
gasić pożar, niszczący własność cu. 
dzoziemców. Powstańcy uciekli, 
podłożywszy ogień w kilkunastu 
niejscaoh. Ich straty są znaczne. 

Po stronie amerykańskiej nikt nie 
zginął. -

Manila. — Wojsko amerykańskie 
tworzy obecnie kordon, rozciągają 
cy się na 22 mile długości naokoło 
miasta, począwszy od brzegu aż do 
Paraąua. 20 pułk Kansas i 1 pułk 
Idaho zostały ze swych stan--wisk, 
wysuniętych naprzód, cofnięte w 
tył i zastąpiona przez inne oddziały 
wojsk. Nieprzyjaciel sypie okopy, 
przyczem strzegą robotników gęsto 
ustawieni strzelcy, zasłonięci gęst­
winą. Strzelają oni ustawicznie do 
naszych, raniąc ich często. Wszy 
stkich poległych nieprzyjaciół po- 
chowano. W Sobotę pogrzebano 
zwłoki 127 ludzi, a w Niedzielę re­
sztę, 300 ludzi. Krążownik „Char’ 
lestoti” znajduje się obecnie na wy­
sokości Malałoś, w oddaleniu 8 mil 
od głównej siedziby rządu rzeczy po- 
spolitej filipińskiej.

Londyn. — Po zajęciu Caloocan 
przybył do Amerykanów Hiszpan i 

! oświadczył im, że niektórzy jego ro­
dacy przyjęli służbę we wojsku fili- 

I pińskiem, lecz uczynili to jedynie w 
j tym celu, ażeby odzyskać wolność.’ 
Powstańcy są bardzo niezadowoleni 
ponieważ nie otrzymują żołdu, ani 
należytego pokarmu. W zeszły Pią- 

| tek chwalił się Aguinaldo w mieście 
Polo, że odniósł zwjcięztwo nad 
Amerykanami, których 2,300 poło­
żył trupem.

słusznych powodów i

Londyn. — Towarzystwo linii 
przewozowej НащЬигвко Amerys 
kańskiej ogłosiło odezwę, że kapi- 
tan okrętu “Bułgaria” jest bardzo 
doświadczonym marynarzem i po­
doła niewątpliwie zadaniu doprowa­
dzenia parowca do bezpiecznego 
portu. Wysłano zresztą okręty na 
pomoc Bułgaryi. Parowiec ten ma 
tylko pasażerów 3 klasy na pokła­
dzie. Znajdujemy na liście tych 
pasażerów następujące nazwiska: 
Stanisław Sujecki, S. Żołkiewicz, 
J. Kapsowski, Franciszka Trocka, 
Władysława Trocka, Marta Macka, 
Ludwika Szczerbowska, Antoni 
Worniak, Józef Bielab, Jozefa Pi­
lecka, Ignacy Frapold, Fr. Szpa­
gat.

Z Azorów nadeszła właśnie depe- 
sza, że gdy część rozbitków prze­
prawiano na okręt,, Weehawken”, 
parowieo “Bułgaria” tonął. Pod 
pokładem było pełno wody, ster 
był złamany a maszyny znajdowały 
się w nieporządku. O losie, jaki 
spotkał okręt, trudno wątpić.

Załoga okrętu “Bulgaiia” składa­
ła się z 83 osób, a wszystkich pasa­
żerów było 41. Na okręt “Wee­
hawken” doatało się 12 członków 
załogi i 11 osób z ogólnej liczby pa­
sażerów.

TELEGRAMY.
Manila. — Kanon ierka “Petrel” 

przybyła wieczorem dnia 13 Lutego 
z depeszami generała Millera, który 
donosi, że w sobotę rano wojsko 
amerykańskie zajęło Iloilo, główne 
miasto na wyspie Panay. Generał 
Miller, po otrzymaniu odnośnych 
rozkazów, wysłał z okrętu “St, 
Paul” komisarzy do Filipińczyków, 
wzywających ich do poddania mia­
sta. W odpowiedzi zaczęli pow­
stańcy chodzić około armat i prży. 
sposabiać się do obrony. Z okrętu 
“Petrel” strzelono dwa razy na 
znak, że bombardowanie miasta roz­
pocznie »tę. Armaty z okrętów 
“Baltimore” i “Petrel” zaozgły n»-

Londyn. — W kołach rządowych 
francuzkich utrwala się przekona­
nie, że za dwa lata wybuchnie woj­
na z Anglią. Wyseła się wojska 
do Tunisu, Korsyki i Algeru, a do 
wszystkich w ogóle kolonij wyseła 
się ogromne ilości amunicyi. Ofii- 
cerowie francuzcy powiadają otwar­
cie, że flota angielska zostanie wyi 
pędzona z morza Śródziemnego,

Parowieo “Paris” przybył z 
Southampton do New Yorku, prze, 
bywszy podróż tak niebezpieczny, 
jakiej nie pamięta żaden z maryna­
rzy.

Z Chicago, 111. donoszę, iż wielki 
gmach siedmiopiętrowy pn. 10—24 
W. Water śtr., należący do firmy 
“Manufacturers’ * Merchants’ Wa­
rehouse Co.”, wczoraj przed połud­
niem spalił się do szozęta. Pożar

wybuchł o godz, 9 rano, a szkoda, 
którą zrządził, 'wynosi około milio­
na dolaiów. Zdaje się, że pożar po­
wstał wskutek zapalenia się samego 
ze siebie stosu lnu manilskiego na 
pierwszem piętrze budynku. Spo­
strzegł go najpierwszy chłopak do 
posług, Eddie Lowe, i ten, przebie­
gając przez cały budynek, ostrzegł 
wszystkich w nim się znajdujących 
i jemu też głównie zawdzięczyć na­
leży, że nikt nie został uszkodzony

Manila. — Ponieważ Filipińczy 
cy strzelali do Amerykanów z do­
mów, na których powiewały białe 
chorągwie, kompan ie L. D. i M. z 
pułku kalifornijskiego przypuściły 
atak na nieprzyjaciela i wypędziły 
go ze zajmowanych stanowisk. 9 
naszych żołnierzy otrzymało rany.

Kauonierka ostrzeliwała nadbrze­
żne wioski i zarzucała granatami 
gęstwinę lasu, w którym znajdowali 
się powstańcy. Cały pułk kalifor­
nijski, cztery kompanie pułku wa- 
sbingtońskiego, dwie kompauie puł­
ku Idaho i jedna baterya 6 pułku 
artyleryi brała udział w rozprawie 
Powstańcy cofnęli się do Lagunę 
de Bayo.

u h------
Paryż. — Świadectwo lekarskie 

opiewa, że śmierć prezydenta Faure 
nastąpiła skutkiem uderz.enia krwi 
na mózg, Po zabalsamowauiti wło­
żono na ciało zmarłego czarne ubra­
nie i ozdobiono piersi wielkim krzy­
żem Legii honorowej. Złożono zwło­
ki w sali balowej, wybitej czarnem 
suknem. W kaplicy pałacu Elizej­
skiego odprawiono mszę żałobną, 
na której byli obecni członkowie ro­
dziny prezydenta. Głównymi kanr 
dydatami na przyszłego prezydenta 
są obywatele Loubet, Meline i 
Dupny.

Paryż. — Wszyscy monarchowie 
przysłali depesze kondolencyjne. W 
mieście i na prowincyi panuje spo­
kój. Na domach prywatnych po­
wiewają żałobne chorągwie. Cesarz 
Wilhelm rozkazał niemieckiemu 
ambasadorowi złożyć dzisiaj w «wo­
jem imieniu wieniec z kwiatów na 
trumnie prezydenta. Na pogrzeb 
przyśle specyalnego posła.

Rzym. — Kardynał Rampolla u- 
wiadomił Ojca św. o śmierci prezy­
denta Francyi. Jego Świątobliwość 
bardzo się zmartwiła. Papież wy­
powiedział te słowa: „Biedną Fran- 
oyą spotyka jedno nieszczęście po 
drugiera. Jak okropne dla niej 
mogą wyniknąć stąd skutki”. Za 
spokój duszy zmarłego prezydenta 
odprawił Ojciec święty osobiście 
żałobne nabożeństwo.

Paryż, 18 Lutego. — Wybory 
prezydenta rzeczy pospolitej francuz- 
kiej odbyły się o godz. 1 po połud­
niu; przy pierwszem głosowaniu o- 
brany został 480 głosami Em. Lou­
bet, prezydent senatu.

Manila. — Jeden z członków fili­
pińskiego kongresu udał się z proś­
bą do amerykańskiego konsula w 
Iloilo, ażeby było mu wolno wraz z 
rodziną udać się do Manili. Ame­
rykanie przywiązują wielkie znacze> 
nie do tej prośby. Pokazuje się, że 
poważni filipińscy obywatele czują 
się najbezpieczniejszymi pod opieką 
władz amerykańskich.

Naszym 'wojskom doskwiera w 
otwartem polu upał. Na całej linii 
panuje spokój, tylko forpoczty wy­
mieniają strzały karabinowe. W 
mieście panuje drożyzna. Funt 
mięsa kosztuje dolara. Za jajko 
płaci się pb 10 centów. Ze strony 
lądu nie dochodzi żadna żywność, 

*• £2___ .
Manila. -4- Amerykanie areszto­

wali w mieście 100 Filipińczyków, 
zebranych w pewnym domu, w któ­
rym znaleziono nadto znaczny zapas 
zapas broni. Filipińczycy sposobią 
się widocznie do powstania i do

spalenia miasta, Znajdują sposoby 
zaopatrzenia się w broń, a ruch po­
wstańców na froncie linij amerykań­
skich zdaje się popierać zamiary Fi. 
lipińczyków w mieście. Cala bry­
gada musiała wystąpić pod San Pe- 
dro w pole, ażeby spędzić groma­
dzące się tam liczne oddziały pow­
stańców. Pod Paranaąue usiłowali 
powstańcy ustawić na brzegu bate- 
ryę armat, ale spędzono ich grana­
tami, które wyrzucały armaty z 
krążownika “Buffalo.”

Manila. -— Gdy cztery kompanie 
ochotników cofały się z pod Pate- 
ros, Filipińczycy ścigali nasze woj­
sko. Gdy nasi oparli się o cmen­
tarz w San Pedio Makati, sformo­
wali się na nowo i odparli nieprzy­
jacielski napad. Posunąwszy się 
naprzód, zdobyli na nowo stanowis­
ka, zajmowane dzień przedtem, Ka- 
nonierka ostrzeliwała las, w którym 
znajdowali się powstańcy w dolinie 
rzeki Pasig.

Parowieo „Pretoria”, który z 
Hamburga wybrał się do New Yor­
ku, przyholowano do Plymouth. 
Błąkał się po morzu bez steru, 
wśród strasznej burzy. Ma na po­
kładzie 555 pasażerów.

Kapitan okrętu „Hampton”, któ­
ry z Aleksandryi przybył do South- 
ampton, zeznaje, że 10 Lutego wi­
dział na morzu parowiec, ciągniony 
przez inny statek. Parowiec ten 
nie wymieniał sygnałów.

W różnych miastach Stanów Zj. 
obchodzono 15 b. m. uroczyście ro1 
cznicę katastrofy na okręcie 
„Maine”,

SPRAWY UNIJNE.
BUFFALO, N. Y., 16. Lutego ’09.

Niniejszem zawiadamiam człon­
ków tow. św. Fianciszka No. 9 
Unii Pol, w Am,, iż miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w czwartek 
dnia 2'go Marca, o godz. w pół do 
ósmej po poł. w hali zwykłych po­
siedzeń. Członkowie winni się sta­
wić na to posiedzenie, ponieważ 
bardzo ważne sprawy będą załat­
wiane. Zarazem zapraszam i tych, 
którzyby mieli zamiar wstąpić do 
naszego towarzystwa, niechaj przy­
będą, a zostaną mile przyjęci.

Z bratniem pozdrowieniem, 
Ignacy Suszyński, sekr.

Doświadczenie farmera z 
Wisconsin.

P. VV, J. Ilarast, znakomity far­
mer w sąsiedztwie Wild Rose, Wis. 
życzy sobie, aby ludzkość cierpiąca 
skorzystała. P. Harast piszę: „Ży­
czę Panu donieść o mej wdzięcznoś­
ci dla Dr. P. Fahrney z Chicago, 
Ills., ponieważ zupełnie wyzdrowia. 
łem z ciężkiej choroby, na którą za- 
padłem w listopadzie 1896. Miałem 
21 odwiedzin od miejscowych do­
ktorów bez żadnej dla mnie pomocy. 
Dr..... z Wild Rose odwiedził 
mnie trzy razy i dr.... z Wauwa- 
tosa ośmnaście razy. Zgodzili się 
na to, że miałem katar i zapalenie 
pęcherza. Cierpiałem na straszli­
we bóle i zrozpaezony porzuciłem 
doktorów i począłem używać Dra. 
Piotra Gomozo. Nie bawiło długo 
nim uczułem ulgę i stan mój wciąż 
się polepszał. Czułem także ból w 
moich członkach i nogaoh; nie pus 
chły one, lecz sprawiały mi niez­
mierne bóle, Lekarstwo to jest 
wspaniałem. Chciałbym, aby ludz­
kość skorzystała i dla tego cały mój 
wpływ zostanie poświęcony dla Ge> 
mozo, Mieszkam pięć mil od pocz*  
ty na własnej farmie.”

Gdy już wszystko was zawiedzie, 
używajcie Dra. Piotra Gomozo, 
lecz pocóż tak długo czekać? Tysią­
ce chętnie świadczyły o zasługąoh 
tego lekarstwa. Sprzedawane wprost 
ludowi przez agentów miejscowych, 
przez właściciela, Dr. P. Fahrney, 
112-114 8. Hoyue Ave., Chica. 
go, IR»-

NOWE DZIEŁO.
Wieleb. ks. Gawłowicz. pro­

boszcz polskiej parafii w Dako- 
tejskiej Warszawie, wydał nowe 
bardzo pouczające dziełko:

O Prawdziwej

dziełku tem są postawione 
pytania zdrowego rozumu wobec 
nauki wiary objawionej i odpo­
wiednie wyjaśnienia. Dziełko to 
polecamy wszystkim naszym ro­
dakom jako bardzo pożyteczne, 
które powinno się znajdować w 
każdym katolickim domu, gdyż 
znajdujemy w niem bardzo wiele 
objaśnień na pewne wątpliwe 
kwestye, które każdego mogą 
zbudować, a nadto pouczające 
wyjaśnienia co do religii żydow­
skiej i mahometańskiej.

Dziełko to można nabyć za 20c 
u Wieleb. ks. Fr, Gawłowicza, 
Warsaw, North Dakota.

Każdy departament jest J 
prawie zupełnie zmienia­
ny i powiększany.

® .®

POLSKA..,
...KOLONIA!

NAD “SOO“ KOLEJĄ 

w Strickland, Wis. 
Piękne grunta farmerskie z bogatą 

glebą, twardem drzewem w pobli­
żu miasta—z dobremi targami— 
i szkołą. Tylko

$4 <lo $6 za Akier 
na łatwe wypłaty.
Wielu polskich farmerów mieszka 

tutaj—nowy polski katolicki kościół 
zostanie wybudowany na wiosnę.

Piszcie po bezpłatną mapę, opi­
sującą rolę do:

©. W. CASSEDAY,
LAND AGT. “SOO” R. R. 

MINNEAPOLIS, MINN.
Lub do: M. F. JAWORSKI, 

Strickland, Wis.

I
'•J

I BACZNOŚĆ!
NA NOWY ROK

i Wincenty Sławski
633—6th Ave. Milwaukee, Wis.fł

Poleca

[Kompletne Wydanie 
■wszystkich Dzieł H. Dola-
SIENKIEWICZA..

[oprawne ze złoconemi 'Jlj 
[tytułami, za................ UV

Robiąc te zmiany, 
znajdujemy wielką ilość 
towarów “przetrzyma­
nych”, które muszą być 
wysprzedane, aby zrobić 
miejsce dla towarów 
nowych.

Wszystkie te 
Towary warte 
$1.00 po 50c

W każdym z naszych 
65-ciu departamentów.

Nie zapomnijcie 
skorzystać z tej 
nadarzającej się 
wam niebywałej 
sposobności.

Polski klerk Wincenty Janicki 
usłuży chętnie Rodakom po­
trzebującym jego pomooy.

S. E. OLSON GO.,
Minneapolis, Minn.

•)
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¥ 
¥La Żywoty Świętych

4$3 ....Pańskich z 400
Obrazami, potwierdzone przez 
20tu książąt Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego, wydanie europej­
skie; oprawne ze złoconemi ty­
tułami za egzemplarz..............

LUDU
;i

(i

Trvlno-in H. SIENKI 1Г у logia WICZA...
Na Nowy Rok, w 6 tomach

TYLKO 4 DOLARY;

DLA KAŻDEGO!
Najużyteczniejszy prezent jest

Drukująca Maszynka

Każdy, kto tylko zna litery, mo­
że na niej drukować. Ta maszynka 
jest o wiele lepsza i tańsza, jak gu­
mowe litery, które trzeba rozbierać 
i znowa składać. Swoim znajomym 
zrobicie wielką nciecbę drukowa­
nym listem.—Pieniądze należy wy- 
sełać wraz z zamówieniem do:

S. KEŁTOMK,
PUNXSUTAWNEY, PA.

Co Indzie mówią o tych maszyn­
kach?— Szan. Panie S. Kejtonik: 

—Maszynkę drukującą od Pana o- 
trzymalem i jest dobra, za co Panu 
serdeoznie dziękuję—Z szacunkiem 
P. Rogeński, Allegheny, Pa.

Szan. Panie S. Keltonik:—Uwia­
damiam Pana, iż maszynkę odebra- 
łem i jestem z niej zadowolniony. 
Posełam nadto $2.00 i proszę mi 
przysłać jeszcze dwie takie dla mych 
kolegów. — Z uszanowaniem A. S. 
Wierzbicki bor 88 Woodbine, N. J.

¥
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I I
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KRZYŻACY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
CZĘŚĆ PIERWtZA.

(Ciąg dalszy.)
— Wytrzeć tam stoły i światło 

zaniecić, księżna Anna Danuta na 
spoczynek się tu zatrzyma.

To izekłszy, zawrócił. W goss 
podzie uczynił się ruch; gospodarz 
począł w ołać na czeladź, a goście 
spoglądali ze zdumieniem jeden na 
drugiego.

— Księżna Anna Danuta — inó 
wił jeden z mieszczan — toć to 
Kiejstutówna, żona Janusza mazo< 
wieckiego. Ona już od dwóch nie­
dziel w Krakowie, jeno że wyjeż 
dżała do Zatora, do księcia Wacła­
wa w odwiedziny, a ninie pewno 
wraca.

— Kumotrze Gamroth — rzekł 
drugi mieszczanin — pójdźmy na 
siano do stodółki; za wjsoka to dla 
nas kompania.

— Że nocą jadą, to mi nie dziw­
no — ozwał się Maćko — Ło w 
dzień upał, a'e czemu mając pod 
bokiem klasztór, cło gospody zajeż­
dżają?

Tu zwrócił się do Zbyszka:
— Rodzona siostra cudnej Ryn- 

gałły — rozumiesz?
A Zbyszko odrzekł:
— I mazowieckich panien siła 

musi z nią być. Hej!
A wtem przez drzwi weszła księż­

na, pani w średnich latach ze śmie­
jącą się twarzą, przybrana w czer. 
wony płaszcz i szatę zieloną, obci­
słą, z pozłoconym pasem na bio­
drach, idącym wzdłuż pachwin i za. 
piętym nizko wielką klamrą. Za 
pauią szły panny dworskie, niektó­
re starsze, niektóre jeszcze niedoro- 

’słe, w różowych i liliowych wia­
nuszkach na głowach, po większej 
części z lutniami w ręku. Były i 
takie, które niosły całe pęki kwia­
tów świeżych, widocznie uzbiera­
nych po drodze. Zaroiła się izba, 
bo za pannami ukazało się kilku 
dworzan i małych pacholików. We- 
lali wszyscy raźno, z wesołością na 
twarzach, rozmawiając głośno lub 
pośpiewując, jakoby upojeni pogo­
dną nocą i jasnym blaskiem księży, 
ca. Między dworzanami było dwóch 
rybałtów, jeden z lutnią, drugi z 
gęślikami u pasa. Jedna z dziew­
cząt, młódka jeszcze, może dwuna­
stolatka, niosła też za księżną małą 
luteukę, nabijauą miedzianemi ćwie­
kami.

— Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus! — ozwała się księżna, 
stojąc w pośrodku świetlicy.

— Na wieki wieków, Amen! — 
odpowiedzieli, obecni, bijąc zara­
zem niskie pokłony.

— A gdz e gospodarz?
Niemiec, usłyszawszy wezwauie, 

wysunął się naprzód i przyklęknął 
obyczajem niemieckim.

— Zatrzymamy się tu dla wypo­
czynku i posiłku — rzekła pani. — 
Żywo się jeno zakizątnij, bośmy 
głodni.

Mieszczanie już byli odeszli, te 
raz zaś dwaj miejscowi szlachcice, a 
wraz z nimi Maćko z Bogdańca i 
młody Zbyszko skłonili się powtór­
nie i zamierzali opuścić świetlicę, 
nie chcąc dworowi przeszkadzać.

Lecz księżna zatrzymała ich.

— Szlachtą jesteście: nie przesz­
kodzicie! Zróbcie znajomość z dwos 
rżany. Zkądże Bóg prowadzi?

Oni wówczas zaczęli wymieniać 
swoje imiona, herby, zawołania i 
wsie, w których się pisali. Dopie- 
roż pani, usłyszawszy od włodyki 
Maćka, zkąd wraca, klasnęła w dło< 
nie i rzekła:

— Otóż się przygodziło. Prawcie 
nam o Wilnie, o moim bracie i sios- 
„rze. Zali zjedzie tu książę Witold 
•*a  chrzciny?

— Obciąłby, ale nie wie, czy bę­
dzie mógł! dla tego kolebkę srebr­
ną przez księży i bojarzynów na­
przód w darze królowej przysłał. 
Przy której kolebce i myśmy z bra­
tańcem przyjechali, strzegąc jej w 
drodze.

To kolebka tu jest? Chciałabym 
obaczyć. Cała srebrna?

— Cała srebrna, ale jej tu nie 
ma. Powieźli ją do Krakowa.

— A cóż wy w Tyńcu robicie?
— My tu nawrócili do klasztor­

nego prokuratora, naszego krewne­
go, by pod opiekę zacnych zakonni­
ków oddać, cę nam wojna przyspo­
rzyła i co książę podarował.

— To Bóg poszczęścił. Godneż 
łupy. Ale powiadajcie, czemu to 
brat niepewien, czy przyjedzie?

— Bo wyprawę na Tatarów go­
tuje.

— Wiemci ja to; jeno mnie tra­
pi, że królowa nie prorokowała 
szczęśliwego końca tej wyprawie, a 
co ona prorokuje, to się zawsze 
ziści.

.Maćko uśmiechnął się.
— Ej, świątobłiwsza nasza pani, 

nijak przeczyć, ale z księciem Wi­
toldem siła naszego rycerstwa pój­
dzie, chłopów dobrych, przeciw 
którym nikomu nie sporo.

— A wy to nie pójdziecie?
— Bom z kolebką przy innych 

wysłań i przez pięć roków nie zdej­
mowałem z siebie blach — odrzekł 
Maćko, pokazując na bruzdy, powy- 
ciskane na łosiowym kubraka od 
pancerza — ale niech jeno wypocz- 
nę, pójdę; a choćbym sam nie szedł, 
to tego oto bratanka Zbyszka panu 
Zbytkowi z Melsztyr.a oldam, pod 
którego wodzą wszyscy nasi rycerze 
pójdą. e

Księżna Danuta spojrzała na do­
rodną postać Zbyszka, lecz dalszą 
przemowę przerwało przybycie za­
konnika z klasztoru, który powitaw­
szy księżnę, począł jej pokornie wy­
mawiać, że nie przysłała gońca z 
oznajmieniem o swojem przybyciu i 
że nie zatrzymała się w klasztorze, 
ale w zwyczajnej gospodzie, niego­
dnej jej majestatu. Nie brak prze­
cie w klasztorze domów i gmachów, 
w których nawet pospolity człowiek 
znajdzie gościnę, a cóż dopiero ma­
jestat, zwłaszcza zaś małżonki księ­
cia, od którego przodków i pokrew­
nych tylu dobrodziejstw opactwo 
doświadczyło.

Lecz księżna odpowiedziała we­
soło:

— My jeno tu nogi wstąpili roz­
prostować, a na ranek trzeba nam 
do Krakowa. Wyspaliśmy się w 
dzień i jedziemy nocą dla chłodu, a 
że to już kury piały, nie chciano po­
bożnych zakonników budzić, zwła­
szcza z taką kompanią, która więoej 
o śpiewaniu i pląsach niżeli o odpo- 
cznieniu myśli.

Gdy jednak zakonnik nalegał cią­
gle, dodała:

— Nie. Tu już ostaniem. Dobrze 
czas na słuchaniu świeckich pieśni 
zejdzie, ale na jutrznię do kościoła 
przyjdziemy, aby dzień z Bogiem 
zacząć.

— Będzie msza na pomyślność 
miłościwego księcia i miłościwej 
księżny — rzekł zakonnik.

— Książę mój małżonek dopiero 
za cztery albo pięć dni zjedzie.

— Pan Bóg potrafi i z daleka 
szczęście zdarzyć, a tymczasem 
niech nam, ubogim, wolno będzie 
choć wina z klasztoru przynieść.

— Radzi odwdzięczym — rzekła 
księżna.

Gdy zakonnik wyszedł, poczęła 
wołać:

— Hej Danusia! Danusia! wyleź- 
no na ławkę i uwesel nam serce tą 
samą pieśnią, którą w Zatorze śpie­
wałaś.

Usłyszawszy to, dworzanie pręd­
ko postawili na środku izby ławkę. 
Rybałci siedli po jej brzegach, mię­
dzy nimi zaś stanęła owa młódka, 
która niosła za księżną nabijaną 
miedzianemi ćwiekami lutnię.

[Ciąg dalszy nastąpi.] (

Wyleczony po 9 latach reuma­
tyzmu i astmy.

Nigdy nie spodziewałem się być 
wyleczonym z tych chorób, lecz sly 
sząc i czytając bardzo wiele o kura- 
cyi Wiel. ks. Brooks, postanowi­
łem zasiągu ąć jego rady i w trzech 
tygodniach mnie wyleczył. Zanim 
udałem się po informacje lekarskie 
do Wiel. ks. Brooks, cierpiałem na 
dokuczliwą dychawicę, ciężki kaszel 
i astmę; oprócz tego cierpiałem na 
reumatyzm. Dzisiaj, dzięki Bogu, 
jestem zupełnie zdrów i czuję się 
lepiej niż przed dz'ewięciu laty. Ja 
myślę, że Wiel. ks. Brooks jest jed­
nym z najlepszych doktorów w A. 
meryce. Każdy cierpiący na jaką­
kolwiek chorobę, powinien się udać 
do niego po informacye, jak ja, a 
zostanie wyleczonym,

J. Alaryński, Pittsburg, Pa.

La Grippe jest najtrudniejszą 
chorobą do wyleczenia.

Leżałem w łóżku przez przeszło 
trzy tygodnie. Miałem dobrego le­
karza przysłanego mi przez księdza 
Brooks, który mnie wyleczył. Na­
gle uczułem boleści w żołądku i na- 
tychmiast posłałem po ks, Brooks, 
który mnie w pięciu dniach wyle­
czył. Teraz jestem zdrów i mogę 
swobodnie pracować.

A. G-rzegowny, Buffalo, N. Y.

Jedna umarła, a druga wy­
zdrowiała.

Żona moja zachorowała na tyfus 
i zawezwałem do niej doktora, ale 
ten nie mógł jej wyleczyć. Posła­
łem po drugiego doktora, lecz było 
już za późno, gdyż niebawem zmar­
ła. Niedługo potem zachorowała mo 
ja siostra, i natychmiast posłałem 
po Wiel. ks. Brooks, który przybył 
ze swym doktorem i w 10 dniach 
została zupełnie wyleczoną.

jFr. Alarchiński, Dickson st.

Leczymy wszystkie choroby.
Ktokolwiek będzie pisał do nas, 

raczy załączyć 2c znaczek pocztowy 
na odpowiedź i cyrkularz. Odkła­
danie jest niebezpiecznem, dla tego 
uważajcie na siebie i piszcie do nas 
w potrzebie, jeżeli chcecie być zdro­
wymi i uniknąć wielkich wydatków 
na doktorów.

Adresujcie:
Wiel. Ks. Brooks

525 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, ILL.

DOBRY KRAJ!
Proszono mnie, abym napisał list 

o polskiej kolonii Kopernik w Chip- 
pewa powiecie, Wisconsin. Jest to 
bardzo dogodne miejsce dla wszyst­
kich, którzy są znużeni wiecznem 
szukaniem zatrudnieni. ‘ ‘Soo” linia 
kolejowa przerzyna te grunta, tak 
iż osadnicy łatwo mogą otrzymać 
czego potrzebują.

Uprawiamy rolę pod wszystkie 
produkta północnych stron, jak pod 
pszenicę, żyto, jęczmień, owies i ku­
kurydzę, jako też pod kartofle, kas 
pustę, ćwikłę itd. Trawy jest pod 
dostatkiem, a koniczyna rośnie do 
trzech stóp wysokości. Mieszkam 
tu w pobliżu Strickland i lubię tę 
okolicę. Gleba jest dobrą i woda 
jest dobrą. Farmerom tutejszym do­
brze się powodzi.

Znaczna liczba Polaków już się 
tutej osiedliła, a na wiosnę pobudu­
jemy polski kościół, Mamy już pol­
ski kościół w pobliżu, to jest w 
Weyerhaeuser. Cena roli tu naoko­
ło wynosi 14.00 do $8.00 za akier. 
Kupujący płaci jednego dolara za 
akier gotówką przy zakupnie i po 
dolarze za akier w każdym roku, ąż 
do zapłacenia za rolę, na siódmy 
procent.

Tanią podróż na “Soo” kolei do­
staną ci, którzyby chcieli przypas 
trzyć się roli.

Odpowiem ną listy wywiadująoe 
się o tej okolicy, jeżeli znaczki po- 
cztowe zostaną załąozone z listem. 
Z szacunkiem Al. F. Jaworowski, 
Strickland, Chippewa Co., Wie.

Ceny Targowe
Mąka pierwszy patent, beczka 3.85

“ drugi“ ii 8.65
“ pierwsza czysta ii 2.70
“ druga czysta ii 2.50

Pasza No 1 za tonę 12.50
“ No 2 “ 13.00
“ No 3 “ 13.50

Siano piękna trawa za tonę 6.00
Pszenica buszel No 1 65c

“ “ No 2 62|c
“ “ No 3 61|c

Kukurydza buszel No 3 31c
łi “ No 4 80$c

Owies buszel No 3 25|c
“ biały No. 3 buszel 25$c

Żyto No 2 buszel 48.
Masło najlepsze funt 22Jc

“ No 2 “ 16—17c
“ No 3 “ 14 — 15c

Jaja świeże tuzin 18|c
“ drugi gatunek 16|c

Ser śmietankowy funt ll|c
“lymburski “ 8jc

Drób—Kury funt 5c
Kurczęta funt 6c
Indyki mieszane 7—9c
Gęsi 5—6c Kaczki 6|—7c
Kartofle buszel 28 —30c
Cebula buszel <28—42
Groch suchy “ 65c--1.03
Jabłka beczka 3.25--4.25
Śliwki 10 ft. pudło 70--1.10
Gruszki pudło 2.25--2.50
Ryby, szczupaki funt po 6—7c

crappies 5—6c
biała ryba H 

i —7^c
Bydło lej klasy 1,200 do 1,600 lb.

sto funtów 5,65--5,80
Woły wyborne 5,25--5,60

dobre 4,80--5,20
zwyczajne 4,30--4,75

Teksaskie byki 2.40--3.50
Krowy dobre 3.90--4,80
Cielęta 5,25--7,25
Świnie wyborne 100 lb. 3,70--3,80

zwyczajne 3,40--3,65
asortowane 3.70--3.80
biedne 2,00--2,75

Owce wyborne 100 lb. 4,35--4,60
zachodnie 4,00--4,30

Jagnięta wyborne 3,75--4,25
zwyczajne 5,20--5,60

UWAGA!
W jednem z mniejszych miasteczek 

w tym Stanie, w okolicy obfitującej w 
kilkuset polskich farmerów, a zarazem 
zamieszkałej przez sto polskich rodzin, 
jest do sprzedania SKŁAD MIĘSA i 
WĘDLIN [Buteher Shop] ze wszystkie- 
mi urządzeniami i maszynami i dobrze 
wyrobioną firmą. Interes ten przynosi 
dol-ry dochód, jednakże właściciel dla 
słabego zdrowia jest zmuszony sprzedać 
go za cenę bardzo przystępną. Bliższa 
wiadomość w Redakcyi “Słońca".

51 30
54 25
54 55
50 00
51 00

PRZESTROGA!
Nie kupujcie waszych tykietów 

dopokąd nie zobaczycie się z nami, 
przez co zaoszczędzicie wiele dola­
rów, czasu i mitręgi.

Z St. Paul do Bremer- tylko $52 00
Z St. Paul do Berlina tylko
Z St. Paul do Krakowa tylko
Z St. Paul do Oświęcim»
Z St. Paul do Pozuania
Z St. Paul do Torunia tylko
W tych cenach włączone jest 

wszystko potrzebne podczas całej 
podróży. Nie ma ekspensów hote» 
owych, ani podatku wojennego, a 
pakunki przewożone są darmo.

Podróż z jednej miejscowo­
ści do drugiej trwa tylko

8 DNI.
John G. Allen,

Jeneralny agent na Północ. Zachód 
NEW BEAVER linji parowców 
pocztowych: Oftis pod numerem

I73 EAST THIRD St.. 
Saint Paul, Minn.

Jedyny ofls biletów kolejowych i kart 
okrętowych wśród obu-miastach, gdz.ie 
można rozmówić się ]-o polsku.

William Schauer,
WIELKI SKŁAD UBRAŃ dla 

mężczyzn chłopców i dzieci, zara­
zem skład przyborów do ubrania, 
kapeluszy, czapek, bielizny wierz­
chniej i spodniej, obówia i kaloszy. 
Wybór wielki! Ceny niskie!

Odwiedźcie nasz skład i prze« 
konajcie się sami o niskich cenach. 
14-I6-18 EAST SEVENTH st. 

Saint Paul, Minnesota.

NIE ZWRACA SIĘ UWAG, 
na kaszel, aż przechodzi w niebezpieczną cnorobę.

SEVERY BALSAH NA PŁUCA
jest znakomitem i najwięcej odpowiednem lekarstwem na kaszel, zazlę- 
bienie, grypę, chore gardło itd. Cena 25 cent, i 5o cent,

NA WSZYSTKIE BÓLE.
reumatyzmu, neuralgil, puchlin, kurczy I krzyża używaj

SEVERY OLEJ ŚW. GOTTHARDA 
najlepszy ze wszystkich maści. Pomogą natychmiastowo, wyleczy 
szybko i stale. Cena 50 cent.

JEŻELI KOBIETA
zaniedba pierwsze symptomy nieregularności, dużo niebezpiecznych 
cierpień może nastąpić.

SEVERY KOBIECY REGULATOR
poi psza. reguluje i wyleczy każdą dolegliwość systemu kobiecego.

Cena $l.oo.

Nasze nowe p’anina i organy 
być obejrzane i wypróbowane w do 
mu własnym, choćby odległym o 
tysiące mil od nas.

W jaki Sposób?

PianinaiOrgany 
mogą być kupione bezpiecznie 

i z łatwością przez pocztę.

Napiszcie do nas, a my wam wyjaśniemy. Sprredajemy na łatwe spłaty 
z odstawą wszędzie w całych Stanach Zjednoczonych 

piękne Braci Dyer organy za $50 i wyżej 
w ratach po $5.00 miesięznie.

Nowe pianina najdoskonalsze, powszechnie znane, oddajemy w różnyoh 
cenach od 150 dolarów i wyżej w ratach po 10 dolarów miesięcz­
nie. Przyślijcie po ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Muzyki i muzyczne instrumenty wszelkiego rodzaju.
Rabat na pianinach i organach z drugiej reki

W. J. DYER & BRO’S
21—23 W. FIFTH Street, St, PAUL. Minn.

Nikt nie powinien się namyślać, 
jakie lekarstwo ma użyć gdy ktoś z 
jego familii chornje, ale powinien 
zaopatrzyć się w Severy lekarstwo, 
które na wiele chorób są zadziwiają­
co pomocne. (Severa Apteka Cedar 
Rapids, Iowa.

POLSKA PIEKARNIA.
Rodak nasz, p. Karol Zalewski, 

otworzył Piekarnię Polską pod nu­
merem 566 Wabasha ulicy w Saint 
Paul i poleca się względom Szano­
wnych Rodaków, zalecając swoje 
pieczywa czystością i dobrocią. Przy 
tom wyrabia wszelkie gatunki ciast 
i tortów. Przyjmuje obstalunki na 
świętą, wesela, chrzciny i inne u- 
roczystości i zabawy, dostarczając 
obstalunki ze ścisłą akuratnością z 
zadowoleniem ogółu. Spróbujcie 
tylko naszych ciast i pieczywa!

JOZEF JÏOWAK 
zawiadamia wszystkich Rodaków, 

iż założył własny wielki skład

WĘGLI i DRZEWA
.... pod numerem....

681 Virginia Avenue.
Węgle i drzewo w rozmaitych gatun 
kach dostawia natychmiast po zamó 
wieniu do wszystkich stron miasta.

Poleca się więc pamięci wszystkich Rodaków 
Uczy lb Ich szczere poparcie.

»I«*)

Buffalo, N. Y.
P. M. Tądrowski zaopatrzył swój 

skład na nadchodzącą wiosnę 
w wyborne i tanie obuwia, 
tak dla mężczyzn, kobiet jak i dla 
dzieci. Wybór znakomity. Przyjdź-, 
cie i przekonajcie się sami.

Pan L. Smyczyński na wiosnę 
sprowadził wielki wybór doskona­
łego towaru. Posiada ciepłe zimo­
we ubrania i palta bardzo tanio. 
Za dobroć i taniość towarów gwa­
rantujemy.

Pierwszorzędna 
Apteka 

przygotywuje umiejętnie lekarstwa

LEONARD SMYCZYŃSKI,
Największy w EAST BUFFALO, N. Y.

POLSKI » ZAKŁAD ® KRAWIECKI
--------- oraz Skład Gotowych Ubrań. ---------
W szelkie ubrania dla dzieci, chłopców i mężczyzn wykonane 
są podług najnowszej mody i kroju z najlepszego materya- 
łu, zrobione mocno i trwale po cenach, jakie sami chcecie. 
Ubrania ślubne i na zamówienia wykonywam spiesznie, ro­
bota pierwszej klasy. Ubrania dla chłopców do Komunji 
św. i Bierzmowania w wielkim wyborze. Skład czanek, ka­
peluszy, bielizny i wszelkich przyborów do ubrania.

ZRO 
najświeższe piwo 
inne napoje, wszelkie li - 

kiery i cygara, oraz 
WIELKA HALA ( 

na posiedzenia, przedstawienia) 
obchody narodowe.

Obsługa prędka i uprzejma 
i Gnultier— 1 

*»<3TPAVL ••• AAinn. . Z

®-

Józef ® Majchrzycki
Pierwszorzędny

SALOON,
Zaopatrzony 

W Najlepsze 

...PIWO
Z N1AGARA 
FALI.S........

4c Sznpa.
Oprócz tego posiada najlepsze 
UTGARA, WÓDKI, WINA 

I inne doskonałe Napoje. 
Obsługa szybka i ftprzejma.

46 Wilson st.—Buffalo, N. Y.
--------- - -------------------------------- ©

DR. F. J. KALLMERTEN,1 
cznych i Nerwowych» ' 

Leczy wszystkie 
choroby zastarzałe, 1 
jako to: Duszność, ' 
spazmy, paraliż, dy­
chawicą, wodną pu- I 
chliną, reumatyzm, I 
ból głowy, uszu, ócs 
i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, piersi, 
kanałów odchodo- 
wych, febrą, wyrzu­
ty na głowie i skór­
ne, choroby macica- i 
ne, zboczenia regu-.| 
larności, krwotok, |

JOZEF MATZ, 
poleca szan. Publiczności swój 
hurtowny i detaliczny handel

Wi! IN i OlKOlilSW 
sprowadzanych z pierwszorzęd- 
dystylarni. Wielki skład Win 
i rosolisów krajowych i impor> 
towanych. Ceny niskie. Dla pa 
nów ralonistów dogodne wartin 
ki. Zamówienia odstawiam na 
tychmiast. Poleca zarazem swój

ze świeżych chemikalij przez wy- »oeowe, puchlinę rany,otwory lucSklrtz»,'ć£X, I*  Q O
kwalifikowanego aptekarza. Po- —««i— - 1,
siada jedynie w całym St. Faul cu- ^chanlfmieczu'osUbwme i ićg, suchoty, chorolry 

downe krople żołądkowe Dr’a Mar- '
--------- od °gnia- sprzedaje karty okrętowe, 

Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo

Expeller Richtera na reumatyzm, |■^ümśrt«nadiZź.nSjomSym^>poi,^b*̂мSśвц
1 11 • 1 do Dra Kallmerten’a to wab wyleczy.

.antr.f« CHOROBY ZARAŹLIWE obojga pici, czy to na-
byte lub z rodziców przekazane, leczy skuteczni« 
i prędko. Nie trzeba «ią wstydzić, tj lko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki a a przyszłość.

| Porada darnin! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
! rady darmo. Opiszcie chorołię, podejcie wiek cho­
rego, przyślijcie w liście trochę włosow z głowy i 
2-ceutową markę pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy chorołia jeet do wyleczenia 
1 wiele będzie lekarstwo kosztować Można pisaó 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 

Dr. !• Kallmerten, 
Toledo* ohio. i -> jr»■■ •

Pożyteczną książkę o chorobach i lYj rlkcl, ^DOŻt 1 I «ISZR 
młyńska.

Młyny mieszczą się przy ulioy

cinkowskiego z Poznania, oraz sła- ___ ___________________
wny na cały świat Kotwiczny Pine

kolki, bdle, opuchnigeia, rany itp.
LOUIS F. ENTRUP,

529 Wabasha st., St. Paul, Minn.

8100 grody
Temu, który udowodni, 
iż najcięższe choroby nie 

zostały wyleczone przez 
Dra. KALLMARTEN,

TOLEDO, OHIO.

__ , —długo 
nié mogli nyć wy-

urządzony z komfortem i zaopa 
trzony w najlepsze napitki itp. 

Jest zarazem agentem ubezpieczeń

Williama Lindeke
MŁYNY WALCOWE,

ich leczeniu w polskim, angielskimi 
niemjeckim języku wysyłam na żą 
danie darmo pod każdym przysła­
nym mi adresem.

Najlepszy 
i Najtańszy f 

Skład £ 
Obuwia I

Dla Męż- I 
czyzn, J 

^°" fil 
biet 1 

i Dzieci w EAST BUFFALO. | 

Towar świeży, modny iii 
i w wielkiej ilości. 0 

24f> Loyejoy ul. | 
BUFFALO, N. Y.

Wielki Zapas
różnego obuwia dla mężczyzn, paft 

i dzieci oraz
ciepłego obuwia na ZIMĘ, które 
można dostać najtaniej i najlepsze 11 

Johna B. Wallraff 
w nowym sztorze w Florence Bloku 

na rogu RICE, WABASHA 
i UNIVERSITY ave.

M. LEIBECKE.
Polski Pogrzebowy,

wysyła pieniądze do kraju, pośred­
niczy w kupnie i sprzedaży realnoś­
ci i załatwia inne sprawy agencyjne 

574-575-575 RICE ulica.

EAST SEVENTH STREET, i

Zajmuje się Pogrzebami, posiada 
polskie Książki do Nabożeństwa, 
Obrazy święte i inne artykuły reli­
gijne.—W razie szczególnego przy­
padku, zgłoście się do Redakcyi 
* ‘Słońca”.
822 E. Seventh St., cor. Arcade

TELEFON 773.
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PIWO WYBORNE Z BROWARD
Tylko z Chmielu i Słodu wyrabiane, bez 

żadnych domieszek. — 1615—21 BROAWAY,
-.. . ......... BUFFALO, NEW YORKGERMANIA PIJCIE ROBOTNICY!

KMIU MIEJSCOWA.
Nieszczęśliwe małżeństwo.

Małżeństwo Fisher, mieszkające 
pn. 725 Martin ul. żyło w ostatnich 
czasach w ciągłych kłótniach. Aby 
się zemścić na swej żonie, uplano- 
wał sobie “czuły” małżonek sposób 
ukarania jej. Udał się na policyę i 
zaprzysiągł “warrant"’ na swą żonę, 
jakoby cierpiała na pomieszanie 
zmysłów. Niebawem nieszczęśliwa 
żona spostrzega dwóch policyantów 
wchodzących do domu, z zamiarem 
aresztowania jej jako obłąkanej. Za­
częła płakać i tłumaczyć się, że o 
niczem nie wie, że to złość jej męs 
ża. Na głos plączącej kobiety przys 
biegli sąsiedzi i wyjaśnili policy an­
tom całą sprawę, którzy donieśli o 
tem sędziemu policyjnemu. Po zba­
daniu całej sprawy, czuły małżonek 
będzie pokutował za swoje wybryki.

Odszkodowanie.

Julia Fuhnore uformowała skargę 
przeciw kompanii tramwajowej mia­
sta St. Paul, za pokaleczenia, jakie 
odniosła, o 12,000 odszkodowania. 
Dnia 3 września 1896 roku jechała 
ona tramwajem Hamline, gdy na 
przecięciu kolejowem Snelling ave. 
pociąg ciężarowy Northern Pacific 
kolei uderzył w tramwaj i rozbił go, 
wskutek czego pani Fulmore odnio*  
sła bolesne uszkodzenia wewnętrzne 
i zewnętrzne.

Browar Bruggemanna

Jćden z najstarszych browarów w 
mieście i znany tak w mieście, po­
wiecie jak i całym stanie z wyrobu 
słynnego piwa. Napój ten wyrabia 
ny jest z najlepszego jęczmienia i 
chmielu a ci co go piją, nie mają 
dość słów pochwały. Browar Brug- 
gemanna pod obecnym energicznym 
zarządem posiada najnowsze i najlep 
sze urządzenia, przeto wyrabia wy­
borowe piwo. Przy zamawianiu 
telefonujcie pod nr. 1442, Polacy 
mogą dostać tego piwa w saloonie 
ob. Józefa Jarosza.

Zabił się.
W. Nola.i, młody człowiek, pra­

cujący jako malarz dla Golden Rule 
zeszłego piątku, stojąc na drabince 
w wysokości 30 stóp, robił szkic na 
jakąś maiaturę. Nagle stracił rów­
nowagę i spadł na ziemię, zabijając 
się na miejscu. Był on kawalerem 
liczącym lat 35, sprawującym się 
wzorowo dla kompanii, u której od 
kilku lat pracował.

Bracia Kaźmierscy

Przy E. 3ciej ulicy posiadają tak 
wyborną szynkę, że lepszej nietylko 
w St. Paul, ale na całym świecie nie 
znajdziecie. Panowie Kaźmierscy 
posiadają największy skład mięsa i 
wędlin w St. Paul i Minneapolis i 
słyną z doskonałych wyrobów ma­
sarskich w całym stanie Minnesota.

Skutki pijaństwa.

Jan Peterson, idąc ulicą Brcadi 
way w stanie pijanym, chciał on 
przejść na drugą stronę ulicy wten­
czas, kiedy tramwaj Lafayette &

Biblioteka Polska.
Tow. Nr. 3 Gwiazda Wolności, 

należące do Unii Polskiej w Amery 
ce, posiada piękną bibliotekę róż­
nych najlepszych dzieł naszych au*  
torów. Obecnie towarzystwo naby­
ło cały komplet dzieł Henryka Sień- 
ryka Sienkiewicza 30 tomów, oraz 
wiele innych bardzo zajmujących 
dzieł tak, że obecnie w bibliotece 
polskiej znajduje się parę set cen­
nych dzieł. Biblioteka mieści się w 
hali pod kościołem św. Wojciecha 
i z takowej może korzystać każdy 
parafianin za opłatą miesięczną 5c. 
Członkowie towarzystwa Gwiazda 
Wolności mają prawo korzystać z 
biblioteki — wypożyczać te dzieła 
bezpłatnie.

Wstęp do tow. Gwiazda Wolno*  
ści jest bardzo niski, chociaż towa­
rzystwo wypłaca wsparcie w choro*  
bie i ponieważ tow. należy do Unii 
Polskiej, w której każdy członek 
lub jego rodzina może korzystać z 
dobrodziejstw wsparcia w kalec*  
twie, starości i pośmiertnego.

Polecamy

Szan. Rodakom największy sztor 
w mieście Schunneman <fe Evans na 
rogu Wabasha i Szóstej ulicy, gdzie 
można nabyć tak spodniej bielizny, 
jak wiele innych materyałów po za- 
diiwiająco niskich cerach. Każdy 
odwiedzający ten sztor o tem się 
przekona.

CZY MACIE e

JAKĄ ROBOTĘ
DO DRUKU?
• Przynieście lub przyślijcie 

ją do Drukarni SŁOŃCA, 
757 St. Peter St. ««sswasw® 
nsasats St. Paul, Minn.

A BĘDZIE WYKONANĄ:

CUSTOWfłlH

SZYBKO

®»«> i TANIO.

Ciepło.
Po niebywałych podbiegunowych 

zimnach, jakie nam w ostatnich ty­
godniach dokuczały fizycznie i ma- 
teryalnie, nagle, jak gdyby za dot*  
knięciem różczki czarodziejskiej, 
temperatura podniosła się o 80 sto­
pni, gdyż rtęć w termometrze, wska­
zująca 40 stopni poniżej zera pod­
skoczyła nagle do 40 stopni powyżej 
zera. Powietrze czysto wiosenne. 
Śnieg stopniał prawie zupełnie, a 
sucha zżółkła trawa pokazała się z 
pod płaszczu śnieżnego. Jest nadziej 
ja, że po ostrej zimie nastanie wcze*  
sna wiosna—co daj Boże!

Salon polski.

Zwracamy uwagę Rodaków, przy 
bywających z obcych miast lub oko­
licy do St. Paul na polską gospodę 
obywatela Jarosza, 250 Thomas ul., 
róg Gaultier, gdzie szklanka wybor­
nego piwa, kieliszek starki lub ku­
bek starego wina orzeźwi każdego a 
uprzejmy gospodarz udzieli wszel­
kich informacyi i wskazówek.

Rondo był w biegu—i został ude­
rzony przodkiem, odnosząc bolesne 
pokaleczenia. Oto skutki pijaństwa.

Czyste H7mo.
Pan Józef Matz sprowadził nowy 

transport wybornych win w rozmai­
tych gatunkach. Szczególniej pole­
ca Wielebnemu Duchowieństwu wy 
próbowane, czyste Wino Mszalne 
Aitai Winę] najlepszego gatunku.

JJwu śluby.

W środę 22go lutego odbył się 
ślub dwóch córek ob. Pawła Block 
z St. Paul przed sędzią pokoju 
Mills. Panna Rozalia wyszła za p. 
Redinan, a panna Agnieszka za p. 
Florence. Obydwaj młodzi panowie 
mieszkają w Minneapolis.

Polski karawaniarz.

Pan Leibecke polski pogrzebowy 
poleca się ze swą ostatnią przysługą 
względom Publiczności, po nader u- 
miarkowanych cenach. Przytem po­
siada obrazy św. i dobór książek do 
nabożeństwa. Pospieszniej porozu­
mieć się można za pośrednictwem 
Redakcyi “Słońca”.

Skład węgli i drzewa.

Ob. Józef Nowak otworzył skład 
węgli i drzewa poti nr. 681 Virginia 
ave. Dostarcza węgli i drzewa w 
tozmaitym gatunku. Zamówienia 
można zostawiać w saloonie ob. Jó- 
zefa Jarosza lub u Franciszką Skór- 
czewskiego, w Mealey sztorze, róg 
7 ej i Wabasha una

(zrocernra.

Grocernię p. Matza i Danielskie*  
go odwiedza setki kostumerów co 
dzień. Jest to najlepszym do wodem 
dobroci i jakości towarów, wielkie 
go w*yboru  i sprawiedliwych cen.

Polska piekarnia.

Zwracamy uwagę szan. Rodaków i 
Rodaczek na ogłoszenie nowej pol­
skiej piekarni p. Zalewskiego, pod 
nr. 566 Wabasha ul. Panie gospo­
dynie, pytajcie waszego grocernika 
o pieczywo p. Zalewskiego, a odnie­
siecie dwie korzyści: poprzecie Ro­
daka i nabędziecie smaczny chleb, 
bułki, ciasta itp.

Jeżeli jesteś chorym 
i nie możesz się wyleczyć w domu, 
pisz natychmiast po radę do Wiel. 
ks. Brooks, który leczy rozmaite 
choroby. Adres: 525 Milwaukee 
Ave., Chicago, Ills.

Doradzca prawny.
Wszyscy, którzy pragną zasią. 

gnąć porady prawnej, co do spraw 
spadkowych (hypotecznych) zwła­
szcza, w tych interesach, które bę­
dą wyrokowane w zaborze rosyj­
skim, niechaj się zgłoszą do Redak*  
cyi “Słońca”. Płatnym Czytelni- 
nikom udzielamy porady prawnej 
darmo.

GRAND OPERA HOUSE.
Powodzenie, jakiem się możemy 

poszczycić, zawdzięczamy doskona*  
łemn urządzeniu naszego teatru i 
pierwszorzędnym trupom, jakie wy­
stępują każdego tygodnia na naszej 
scenie. Że teatr nasz ma najlepsze 
powodzenie w mieście — dowodem 
tego licznie uczęszczająca publicz*  
ność na przedstawienia. Aby szan. 
publiczność zadowolnić, postanowi­
liśmy w przyszłym tygodniu, po­
cząwszy od niedzieli 26 lutego, wy< 
stawić na naszej znanej scenie 
bardzo ciekawą komedyę, zatytuło­
waną J/y Friend Prom India. Ko- 
medya ta ma wielkie powodzenie na 
pierwszorzędnych scenach naszego 
wielkiego wolnego kraju. Artyści, 
jacy występują w tej sztuce, są bez 
przesady pierwszorzędnymi.

PAIN EXPELLER.
Co za bóle! Co za męczarnie! O 

Boże! Któż przyniesie mi ulgę? 
Kto? Słynny Pain Expeller Richte­
ra, który w najkrótszym czasie ulgę 
przynozi. Na reumatyzm i bóle ner­
wowe nie masz nic lepszego. Cena 
25 i 50 centów za butelkę.

GEO. BENZ & SONS
Czyste i najlepsze wino na potrze­

by mszalne można dostać każdego 
czasu u Geo. Benz <fc Sons w Saint 
Paul i Minneapolis. Oprócz tego 
mamy na składzie inne trunki, któ­
re są najlepszemi i najzdrowszemi 
napojami w całej Ameryce.

$5.00 Dziennie
A nawet i więcej można zarobić. 

Każdemu gwarantujemy taki zaro­
bek, jeżeli weźmie agenturę naszych 
obrazów patryotycznych i religij­
nych. Nic się nie ryzykuje. Piszcie 
zaraz do: 0. S. Silberman, S. 3, 
Saint Paul, Minn.

DLA PODRÓŻUJĄCYCH
Najlepszą i najwygodniejszą jest 

kolej Wisconsin Central Lines. Dwa 
pospieszne pociągi wyjeżdża codzien­
nie z Minneapolis i z St. Paul w 
kierunku do Milwaukee, Chicago i 
innych miejscowości wschodnich i 
południowych. Elegancko urządzo­
ne wagony sypialne, bawialne i ja*  
dalue. O dalsze informacye pytajcie 
się ageDta od biletów.

Herman Brown, C. P. <fc T. A. 
373 Robert st-, St. Paul, Minn.

Jas. C. Pond, Gen. 1 Pass. Agt. 
Milwaukee, Wis.

East Side Meat Market.
Nasz rodak, p. Głombica w East 

Saint Paul utrzymuje w swoim skła 
dzie tylko najlepsze świeże mięsi­
wa oraz wędzonki. Kiełbasy, kisz­
ki, szynki itp. wędliny przyrządza­
ne są na sposób starokrajowy i sma­
kują wybornie, Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na wesela, chrzciny, 
bale, pikniki itp. Obecnie p. Głom­
bica przeniósł sztor do demu wła­
snego, róg Lawson i Arcade ulic.

POSZUKIWANIE.
Poszukuję brata mego Franciszka 

Klinger, który przed dziewięciu la­
ty wyjechał do Ameryki do Bnffalo, 
N. Y., ze wsi Proście pod Rogoź­
nem w Wielkiem Ks. Poznańskiem. 
Ktoby wiedział o jego adresie, lub 
też sam poszukiwany raczy się zgło­
sić pod adresem: John Nepomucen 
Klinger, North Prairie, Minn., Mor 
rison Co. (23 1-)

COR. 6TH & WABASHA STS.-ST. PAUL.

WYSPRZEDAŻ OBUWIA

KLUCZ DO ZDROWIA

Wzmacnia ciato, 
Czyści krew, 
Wybudowuje 
system. Nie jest 

lekarstwem 
aptekarskiem. 

Tylko specyalni 
agenci lokalni sprze­

dawaj ą takowe. Po szcze­
góły udajcie się do - -

FOTOGRAFI STA,
wykonywa najpiękniejsze fo 
tografie, portrety kredkowe 
wodnemi i olejnemi far­
bami różnej wielkości. Od­
rabiam stare fotografje. Po­
siada nadto bardzo gustowne 
ramy do obrazów i oprawia 
sam tanio. Nie zatrudnia­
my żadnych agentów.

j 486 WABASHA ul. 8t. PALL, MIK»’. |

JOHN W. LUX,
Największa Grocernia

na północno-zachodniej stronie miasta. Prosimy Polaków ażeby przeko 
nali się o dobroci i spróbowali naszej MĄKI „DOME“ i „Snów Drift 
Również przekonajcie się o dobroci wybornej herbaty i kawy, oraz in- 
nych towarów w grccerni po cenach niskich. Towar zawsze świeży — 
do herbaty i kawy dajemy tykiety.

484 RICE ulica, rog Universyty, St. Paul, Minn.—Telefon 1048

EAST SIDE ME AT MARKET
Wielki wybór zawsze świeżego 

MIĘSA, SZYNEK, KIEŁBAS, 
WĘDLIN, SZMALCU, 

DROBIU itd.—Wszelkie obstalunki 
odstawiamy do domu darmo.

P. Głombica, właściciel.
W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom. j|

Arcade i Lawson ul. E. St. Paul. J

=THE GLOBE=

...BUSINESS COLLEGE...
Najlepsze Praktyczne Kollegium

NA PÓŁNOCNO-ZACHODZIE.
Posiada wykfalifikowanych nauczycieli pod wzglęs \ 

dem fachowego naukowego wykształcenia.
[^“Wykładowe kursa są następujące:

1) Shorthand (stenografia), 2) Typowriting (drukowa­
nie na maszynce), 3) Telegraph, 4) Book Keeping (bu- 
chalterya, 5) Actual Business Practice (nauka prak­
tycznego byznesu, 6) Kurs Nauczycielski, 7) Kurs ję­
zyka angielskiego, 8) Kurs języka niemieckiego, 9) 
Kurs rysunków i kaligrafii, 10) Kurs civil governent.

Wszystkie wykłady są starannie i przystępnie opracowane, tak ża 
średnio uzdolniony uczeń lub uczennice mogą skończyć pełny kurs 
nauki wriągn sześciu miesięcy.

Cena za kurs 6-ciu miesięczny wynosi $50, za cały 
rok $90. ’

Dla dogodzenia wszystkim Polakom korzystania z powyższych 
nauk ceno powyższą zredukowaliśmy o 15 procent- Skończywszy 
jełny kurs w naszem kollegium, każdy uczeń lub uczennica otrzymują 
dyplom, dający możność łatwego otrzymaniazajgciaw różnych oiBsach.

Zapisać się do Kollegium można każdego dnia. Nauki odbywają 
się od godz. Ö z rana do lżej w południe 1 ud 1-ej do 4-ej p j południa 
codziennie z wyjątkiem Soboty i świat

Próc® powyższych dziennych nauk, są takież es-ne Wieaziraj 
Wykłady codziennie od godz. 7ej do 9ej wieczorem za Połowę ceny.

Zarządzający

GLOBE BUSINESS COLLEGE
Corner 7th & St. Peter Streets,

____ F. A. MARON, Prezydent.
E-SSSST' •' lljlliw I > MIII !■ mii IW i! Mi III ■ №11 lliuwnill n

Powiększa się z każdym dniem, od czasu gdy się pu­
bliczność przekonała o naszej ofercie, jaką uczyniliśmy 
chcąc wysprzedać stary zapas do i-go Marca, aby 
zrobić miejsce na nowe towary. Jest to najlepsza spo­
sobność w tym roku w St. Paul nabycia tanio obuwia.

40 0C za którąkolwiek parę obu- 
wia damskiego wartości 

$4.C0 w czasie tej wysprztdaźy.

$!1 0Q za którąkolwiek parę obu- Ł.t/O wja damskiego wartości 
83.00 w czasie tsj wysprzedaży.

Ś40 za którąkolwiek parę obu- 
wia damskiego wartości 

$2.t0 w czasie tej wysprzedaży.
00 za którąkolwiek parę obu- 

wla damskiego wartości 
$2.00 w czasie tej wysprzedaży.

40 za parę obuwia damskiego 
wart. $2 00, rozm. 11-2.

10 za którąkolwiek parę <>bu- 
wia damskiego wartości 

$1.50—rozmiar 11—2.
0fip za Parę chłopięcego obuwia vOV war $] 75 i dziecięcego obu­
wia—rozmiar 11—5}.

89c
49c

za parę dziecięcego obuwia 
war. $1.25, rozmiar 8}—10}.
za parę dziecięcego obuwia 
wartoś 85c, rozmiar 5—8.

Około 600 Dziecięcych Ubrań
W stylach Reefer, Sailor i Vestee, reszta z 2000 
Ubrań, zakupionych od Bernheimer & Arnold, 
do wyboru w tym tygodniu u nas.

Każde Ubranie jest warte od $4.00 do $8.C0. W tym tygodniu 
podzieliliśmy te 600 Ubrań na dwie częci po cenach:

Ubrania warte $4.00 pójdą po........................... .75
Ubrania warte do $8.00 po........................ $2.95

Jest to sposobność, której żadna matka, dbajęca o to, aby 
Jej dzieci były przyzwoicie ubrane, nie powinna zaniedbać.

Ostatni Tydzień Tapetów.
Ten tydzień będzie ostatnim tygodnien/Wysprzedaży Tapetów. 

Nie będziemy już więcej przedłużać czasu sprzedaży. Jeżeli chcecie 
kupić Tapetów za niską cenę, pospieszcie się, ponieważ zamkniemy 
ten departament z końcem bieżącego miesiąca, Przypominamy wam, 
że Tapety podrożeją, gdyż trusty papierowe podwyższyły ceny.

4c za Gltarnej tapet wart. lOc, 
i 18-calową obwódką.

z 9

Qp za Parlorowe tapety ozdobne, 
gatunek warty do 20 centów,

Kp za Gilt tapety ozdobne, zobwód- 
kj 9-caIową.

Przynieście ze sobą miarę wielko­
ści waszych pokoi.

CZY LUBICIE DOBRĄ MUZYKĘ?
W takim razie posta­
rajcie się o Domową 
Skrzyneczkę Muzy­
czną [Home Musio 
Box]. Najnowszy to i 
najtańszy instrument. 

Domowa Skrzyne­
czka Muzyczna jest 
trwała, ma miły ton, a 
przytem jest tania. Wy 
grywa 1000 kawałków 
których listę przesy­
łamy z każd^skrzyne­
czką. M'ożnaje używać 
w kościołach i różnych 
towarzj stwach jakoa- 
kompaniament do śpię

wu. Kcszt tego instrumentu zwraca sie w jeden wieczór przy użyciu na 
zabawie. Na tym istrumencie można grać: Hymny, Marsze, Walce, 
Polki, Kadryle, Skoczki i “Reele”. Wygrywa kilka polskich ka­
wałków, 20 czeskich i 4 melodye dajemy darmo do każdej skrzynki.

Knoxville, 111., 15 sierpnia’98.—Drogi Panie:—Otrzymałem Skrzyneczką muzyczną i jestem 
a niej bardzo zadowolony. Gdysiączują oeamotnionym, wygrywam robie na tej skrzyneczce 
muzycznej stare piosnki. Nie mógłbym sią obejść bez tego instrumentu ani za jego poczwórną 
cenę.—Z szacnnkie Aron Weir.

Podobne listy otrzymujemy codziennie. Za Skrzynekę wraz z muzy­
ką tylko $6.00 —Nażyczenie prześlemy Skryneczkę po otrzymaniu |3, 
a resztę dopłacicio przy odbiorze.—Nasi agenci dobrze zarabiają. Piszcie 
po katalogi icyrkularze. (Poniższa firma jest odpowiedzialną. Właściciel).
STANDARD M’N’F’R’G. Co., Dprt. 11, Box 2853, New York.

Fabryka: 1587 Pacific ul., Brooklyn, N. Y.

WIELKA GROCERNIA

A. MATZ & CO.
575 RICE UL.

Posiada Wielki Wybór Najświeższych -Artykułów Spożywczych, 
Bardzo tanie: — BAKALIE, JABŁKA, ORZECHY, 
CUKIERKI, KAWĘ, HERBATĘ, oraz inne potrzebne 
rzeczy spożywcze.

Wszyscy Rodacy powinni popierać swoich.

I BRACIA KAŹMIERSCY. |

1C

Wędlin, Salcesonów itp. 
Towarów Masarskich.

ÌÌ Wielki wybór zawsze świeżego

ri Mięsa, Szynek, Kiełbas,

[jl Przyjmuje obstalunki do domów, ora? zamówienia na wesela, chrzciny A 
r ’ i inne zabawy. Telefon 518—2 ,!

'K 16»—171 W. 3cia ulica. St. Paul, Minn. |


